Wychodzi we wiorek,.czwar- 
tek i sobote. Co sobota data- 
czony jest arkusz Rozw ai- 
tośc nisma ku pożytkawi 

zaba: e. Prenumersia Ga- 
mtty zbDodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na Kwartał, 
dis cdtierejzcych w samym 
Lwowie 4 zr. aB kr., na 
Perzie |Twowzkićj 5 zr. 
22 kr., na wszelkich innych 
pocziach 5 zr. 36 Kr. mon. 
kouw. Prenumerata pulrocz- 


BA wynes} dA rary tyle cv 
kwartalna. 

WVterek 0" 446. 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Msiegosusz 
na Wołoszczyżnie znowu się rozszerzył; tak- 
Że i w Multanach pojawiła się zaraza na 
bydło. 

Wiadomosci zagraniczne: Ang lija: Otworze- 
nie parlamentu i czynności wstępne.-— Stan 
umysłów w Anglii względem Irlandyi, w któ- 
rćj bezprawia coraz bardzićj się mnożą. 

Francyja: Objaśnienie co do dyplomatycz- 
nego stanowiska hrabi Bresson. -— Nowy am- 
basador hiszpański, — Panna de Luzy już na 
wolność puszczesa. — Spadanie cen zboża. 

Szwajcaryja: Przyczyny kapitulacyi Frej- 
burga. — Kanton Freiburski ogłoszony jako 
zostajacy w oblężenia. — Stan rzeczy w Lu- 
cernic. — Zaszłości na górze śgo Gotarda. — 
Kanton Neuenburski ogłosił się neutralnym. 

Niemce: Skon księcia Elektora Heskiego. 

Nowiny. 

Wiadomości kandłowe i przemysłowe: Z Bo- 
chni. — Z Ołomuńca. — Wypadek tegorocz- 
nych zbiorów zboża itd. w Ameryce północ- 
nćj i w Europie. 

Ostatnic uwagi do Werminologii nauk 
społecznych, twierdzenia zasadnicze, dodatek 
do objaśnień, przypisek końcowy i sprosto- 
wanie. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie, 


WHROWOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


Według ostatnich wiadomości urzędowych 
księgosusz na Wołoszczyżnie znowu się 
rozszerzył, mianowicie w obwodach Brailskim 
Romanieckim i Dołskim, gdyź w wykazie za 
przecięg czasu od 8go do 16go października t. r. 


GR. LETA. 
LWOWSKA. 


Podatek do Gazery Lwew- 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne Za 
umieszczenie Ww  dudAtka 
ułaci sia od wiersza w pół 
kelsmnie (Uruhiera ghrmunt) 
2a piórwszy raz 3 Kr., aa 
każcy następujacy raz tylko 
po 1 1]? kr mon. konw, Za 
większe litery płaci się po- 
dlug tegv, ile na zwyczajny 
druk obraAchowar:e miejsca 
zajmą. Redakvyja Gazety 
Łwowskićj przy!muje tyłko 
frankowane listy. 


30. listopada 1847. 


(podług dawnego kalendarza) w ośmiu obwo- 
dach a 29 wsiach, tą choroba dotkniętych, 
było chorego bydła 676 sztuk, z których przy- 
pada na 6 wsi obwodu Dołskiego 327 sztuk, 
na 4 wsie obwodu Romanieckiego 115 sztuk, 
a na 5 wsi obwodu Brailskiego 56 sztuk. I w 
Multanach zjawiła się na granicy wołoskićj 
we wsiach Tabakainie i Orenach choroba, bo. 
dajby czy nic księgosusz. lecz nietylko że się 
niebardzo rozszćrzyła, ale odebrano oraz za- 
pewnienie urzędowe, że ścisłóm obsaczeniem 
i użyciem iunych środków policyi weterynar- 
skićj, sprężyście działać się będzie na przy- 
tłumienie zarazy. 

Od c. k. Rządu krajowego galicyjskiego. 

We Lwowie dnia 19go listopada 1847. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


WYioskkiu RReytasija 3 Eriamitgj so 

Z Londynu dnia 18. listopada. Dziś o 
pićrwszćj godzinie z poludpia, stosownie do 
wydaućj uprzednio królewskićj proł:lamacyi, 
otworzono nowy parlament. Pogłoska, że kró- 
lowa zagai osobiście posiedzenie, ściągnę- 
ła mnóstwo ludu. Atoli pogłoska ta nie po- 
twierdziła się. Herold izby nizszćj, Sir A u- 
gust Cliford przybył niebawcm po drugićj 
godzinie do izby niższćj, gdzie już kilku mini- 
strów i znaczna liczba członków byli obecni, 
i wezwał z polecenia lordów komisarzy izbę 
niższą, aby się natychmiast udała do izby wyż- 
szćj, gdzie królewską komisyję dla otworzenia 
parlamentu odczytająa. Gdy się to odbyło, po- 
wróciła izba niższa do swojćj sali i zajęła się 
wyborem mowcy. Lord Scymour zapropono- 
wał, aby znowu przeszłego mowcę, pana Ch ar- 
les Shaw Lefevre obrane, na co się też 
izba jedoogłośnie zgodziła. Poczem lord John 
Russell zaproponował odroczenie izby aż 
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na drugi dzień o godzinie pierwszćj z-południa. 
Gdy królewska komisyję odczytywano w izbie 
wyźszćj, prowadził lord John Russell przy- 
dłuższa rozmowę z lordem Jerzym Ben- 
tiuck i z Sir R. Inglis tudzież z innymi człon- 
kami izby niższćj. 

Dnia 129. listopada. Jutro be- 
dzie odbierana od parlamentowych czionł:ów 
przysięga, lak, iż w poniedziałek to jest 
22. b. m. będa zagajoue posiedzenia zwy- 
czajoą mową z tronu, która, jas sadza, nie 
królowa sama, lecz jeden z członków , aniano 
waućj w tćj mierze królewskićj komisyi, mieć 
będzie. Pierwszym przedmiotem rozpraw w 
izbie niższćj, będzie zapewne przypuszczenie 
Żydów do wyborów, gdyż zalatwienie tćj kwe- 
slyi potrzebne jest koniecznie do zupełnego 
ukonstytowania izby. Formuła przysięgi kaž- 
dezo członka izby nmiższćj brzmi na »wiarę 
Chrześcijanina,ć a że pan Rothschild 
ten nowo-obrany członek starego miasta Lon- 
dynu city nie može podług tćj formuły przy- 
sięgać, wiec te wyrazy będa albo wypuszczone 
i rozpisza nowy wybór dla City , albo też for- 
muła przysięgi będzie odmieniona, a tem sa- 
mem przypuszczenie żydów do wyborów u- 
znanem będzie. Sądzą powszechnie, że mi- 
nistrowie nic będą czekać na walkę, która ko- 
niecznie ztąd powstanie, lecz ją wywołają u- 
przednią propozycyją, aby żydów zupełnie cman- 
cypowano albo przynajmnićj przypuszczenie 
ich do wyborów uznano. 

Zdaje się potwierdzać pogłoska, że rząd za- 
raz po rozpoczęciu obrad parlamentowych, za- 
mianuje komitet do rozpoznania spraw ban- 
kowych. 

Stan umysłów w Anglii względem spraw ir- 
landzkich jest nadzwyczaj oburzony, a zwła- 
szcza z powodu bezprawiów popełnianych przez 
łud, dła którego w zeszłym roku największe 
poniesiono ofiary. Jeżeli lord John Russell 
postanowił niezaproponować Żadnych spręży- 
stych środków do przytłumienia zbrodni, tedy 
obudzi on znaczne nieukontentowanie w par- 
lamencie, a w kraju istotne rozjątrzenic. An- 

ielski lud czuje się poniżonym , gdy słyszy, 
b w sąsiednim , temiż samemi ustawami rzą- 
dzonym kraju, co chwila popełniane są zbro 
dnie, które tylko z diabelskiemi mieprawościa- 
mi iodyjskiego tuggizmu porównać można. 

Liczba znajdującego się obecnie w Irlandyi 
regularnego wojska wszcelkićj broni, wynosi 
28,560 ludzi, do Którego jeszcze przybedzie 
21682 pensyonowanych i do pulków przydzie- 
lonych żołnierzy, którzy za otrzymaniem roz- 
kazu czynną służbę pełnić będą. A tak wej- 


922 — 


skowa władza ma 50,000 ludzi do dyspozycyi ; 
ale nieszczęściem, liczba ta niejest dostateczna 
do utrzymania wszędzie porządku przy wzma- 
gajacym się coraz bardzićj oporze i buntowa- 
niu się wiejskiego ludu. Z Dublina donoszą 
Ze pana Ilassard kasyera hrabstwa Ferma- 
nagh i właściciela dóbr ugodził dnia 13. b. 
m. od nieznajomćj ręki strzał, w skutek któ- 
rego tenże we dwa dni późnićj umarł. Dzieńnik 
z Enniskillen donosi, że zabójstwo to jest 
tylko początkiem systematycznego oporu prze- 
ciw prawom właścicieli dóbr, gdyź odtad dzie- 
rzawcy nie chcą ani czynszu płacić, ani też 
właścicielom dają wypędzić się z dzierzawnych 
folwarków. 


Franc; ja. 


Z Paryża dnia 21. listopada. Journal 
des Debats sprzeciwia się wielu przez Constitu- 
tionnela wzgledem hrabiego Bresson ogło- 
szonym twierdzeniom. [Itak dzicńnik ten po- 
wiedział między innemi , Że hrabia Bresson 
w podróży swćj do Londynu był tamże od lorda 
Palmerstona z odznaczeniem przyjęty, iże 
za powrotem swoim opierając się na pomyśl- 
nem stanowisku, jakieby miał u angielskiego 
ministra, zażądał, aby go ambasadorem przy 
dworze augiclskim mianowano. Journal des 
Debats odpowiada na to po prostu, Że lord P al- 
m erston nie był wcale wówczas w Londy- 
nie, iże hrabia Bresson podczas całego 
swego tamże pobytu, nie miał bynajmnićj spo- 
sobności widzenia się ztym lordem. Następnie 
mówił Conslitulionnel, że hrabia Bresson 
odmówiwszy posadę ministra marynarki, przy- 
jat tylko z ubolewaniem poselstwo w Neapolu, 
i że tylko z najżywszćm nicukontentowaniem 
zdeterminował się do przyjęcia posady mniej- 
szćj, niż była ta, którą opuścił. Journal des 
Debats utrzymuje przeciwnie, że poselską po- 
sadę w Neapolu poruczono panu Bresson na 
własne jego żadanie. Jeżeli ten dzieńnik do- 
kładnie jest zawiadomiony, tedy hrabia Bres- 
son sam, po odmówieniu przyjętćj przezeń 
z początku posady ministra marynarki, nakłonił 
pana Guizota do tego, aby Królowi zapro- 
ponował na tę posadę księcia Montebello, 
iwyraził oraz życzenie udania się na jego miej- 
sce do Neapolu. Całkicm niesłusznie więc 
upatrują w poselstwie hrabiego Bresson do 
Neapolu choćby tylko bezpośrednia przyczyne 
do tego wzruszenia umysłu, z którego tak nie- 
szczęsne wyniknęły skutki. Nakoniec powie- 
dział Constitutionnel, że hrabia Bresson pi- 
sał z Rzymu do pana Guizota iobjawił ma 
życzenie, aby go do Madrytu powrócił; ale w od- 


— 


powiedź odebrał formalny rozkaz, udania się 
do Neapolu, Lecz to twierdzenie według pi- 
sma Journał des Debals, jest taka nieprawda jak 
powyższe. »Odpowiedź ministra spraw zagra- 
nicznych do hrabiego Bresson« tak kończy 
ministeryjalny dzieńnik swe oświadczenia, vode- 
szła z Paryża dopiero tegoź samego dnia, w któ- 
rym tutaj nadeszła ta smutna wiadomość, która 
tak głebcki i powszechny Zal obudziła.« 

Wczoraj ogłoszona tu mianowanie jencrała 
Manucla de la Concha hiszpańskim am- 
basadorem w Paryżu. 

Dnia 17. b. m. wypuszczono pannę de Luzy- 
Deportes na wolność, a to na mocy sado- 
wego rozporzadzenia, gdyż przeciw nićj rieo- 
kazało się adne istotne obciążenie względem 
udziału w wykonanćj na księźnie Praslin 
zbrodni. 

Ceny chleba w porównaniu z przeszłorocz- 
nemi sa teraz w Paryżu o 11 centymów na ki- 
logramie niższe. I ciągle jeszcze tanieje zboże. 


Szwajcaryja. 


O wypadkach, które zaszły wewnatrz Fr ej- 
burga kilka dniami przed poddaniem się te- 
goż miasta, a które się do tego rezultatu istot- 
nie przyczyniły, donosimy co następuje : Przede- 
wszystkićm zdaje się, iż panował znaczny nie- 
dostatek pieniędzy, i dla tego w ostatnim czasie 
zmuszony był rząd zamiast gotówką płacić re- 
wersami; byłto środek, który niepomyślnie 
przyjęto, i który do tego się przyczynił, že 
w przyzwoitym czasie nie zaopatrzono miasta 
dostatecznie Żywnościa. Z tego powodu do pie- 
niężźnego braku przyłączył się wkrótce także 
brak chleba, ztad powstały nieukontentowanie, 
zarzuty i tym podobne. Federacyjna armija 
podstępowała tymczasem coraz bliżćj, z każdym 
dniem wzmagało sie niebezpieczeństwo, nic- 
jaka liczba komendantów oświadczyła, że sku- 
teczna obrona kraju jest niepodobieństwem ; 
naczelny dowódzca pan Maillardoz złożył 
(jak mówią, z powodu tego oświadczenia) swoje 
dowództwo. — W takich okolicznościach wzmo- 
gło się wzburzenie umysłów; coraz głośnićj 
odzywano się z tém żądaniem , aby się poddać 
sejmowi. Nakoniec w sobotę zebrała się je- 
szcze raz wielka rada; członkowie miasta 
oświadczyli się stanowczo za uległościa; widok 
federacyjnćj armii wspierał aż nadto ich rozu- 
mowania; nadeszła od jenerała Dufour ode- 
zwa, aby rząd powrócił do swojćj powinności 
ku federacyi , jeżeli przemocą oręża nie chce 
być do tego przymuszonym ; rząd prosił o za- 
wieszenie broni aż do dnia następnego, na co 
federacyjna strona zezwoliła, a z brzaskiem dnia 
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przybyło już kilka członków Ircjburskićj rady 
stanu do federacyvjnego obozu, i oświadczyło 
imienicm rządu, żc Frejburg do woli sej- 
mowćj się przychyla. — Tćm oświadczeniem 
podpisał rzad wyrok śmierci na siebie; bo łatwo 
można było przewidzićć , że za kilka dni usu- 
niętym zostanie; owoż wypadek ten nastapił 
juź w samćj rzeczy. Daia 15. listopada odbyło 
się w Frej burgu zgromadzenie ludu i mia- 
nowało rzad tymczasowy, na którego czele stoi 
pan Schaller. Toż samo zgromadzenie po- 
stanowiło także nałożyć na sprawców osobnćj 
ligi C Sonderbund ) zapłacenie kosztów wojen- 
nych. — W domu wójta Fournier, Etóry 
już we czwartek umknał, potłuczono wczoraj 
po południu wszystxic sprzęty. Śród takich oko- 
liczności rozpoczyna się »polityczne odrodzenie< 
Frejburga. — Jak słychać , tamtejszy je- 
Żuicki pensyjonat zamieniono w wojskowe ko- 
szary. — Dnia 47. listopada ogłoszono kanton 
Frejburski za zostający w oblężeniu. 

Co się dotyczy Lucerny i drugich pięciu 
stanów osobnćj ligi, zanosi się zupełnie na to, 
Że one nie myślą bynajmuićj pójść za przykła- 
dem Frejburga. liak przynajmnićj Żoł- 
nićrze Szwycu spalili w nocy z dnia 18. na 
19ty most w Jfitten, który zaledwie 5 mil 
od miasta Zurychu jest oddalony, co wcale 
nie zapowiada, ażeby chcieli broń złożyć. Ale 
co większa: wielka rada zebrana ostatniego 
wtorku, tojest dnia 16go w Lucernie, aza- 
tóm w takim czasie, w którym poddanie się 
Frejburga było tam już wiadome, posta- 
nowiła wyraźnie prawie jednomyślna większo- 
ścią głosów sbronić się za pomocą bo- 
ska do u padłego.ć Itak mnie samemu, 
= korespondent Allgemeine Preuss. Zeitung, 

oniesiono o tém z całkiem pewnego źródła, 
aja tém mnićj o tém powatpiewam, ileźc ra- 
dykalne dzieńniki, które juž przed kilką dniami 
oznajmiły o zebraniu się wielwićj rady w Lu- 
cernie, byłyby zapewne jak najprędzćj do- 
niosły, gdyby postanowienie jéj było pomyśl- 
nićj dla nich wypadło. A tak radykalizm może 
jeszcze być pozbawionym tego zwycięztwa , 
które już sądzi mieć w swojóm ręka , jakoż 
niejeden jeszcze może zajść całkiem niespo- 
dzicwany wypadek. 

Rozstawione na górze śgo. Gotarda od- 
działy wojsk obserwacyjnych , nie poprzestały — 
wbrew powszechnemu oczekiwaniu — na wza- 
jemnóm dawaniu nasiebie baczności. Korpus 
Urheńczyków i Wallisanów , liczacy tylko 1000 
ludzi, spuścił się dnia 17go wieczorem cał- 
kiem niespodzianie ztćj góry do kantonu T e s- 
syńskiego, pokonał pierwszy opór, zajął 
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spieszno przy pomocy paticznego strachu, który 
go poprzedzał, Airolo, i podstąpił jeszcze 
póltrzecićj mili aż do Dazio-Grande. Sta- 
nawszy tam, zajął bardzo korzystne stanowisko, 
aż olo dnia 17go o pół do jedónastćj w nocy, 
przybył przez Spliigen do Chur od Tessyń- 
skiego rządu goniec dla wezwania w pomoc 
Graubiindczyków. 'Tessyńczykowie bowiem nie 
zdołają bez obcćj pomocy dać silnego odporu, 
gdyż wojstto ich według własnych zeznań Tes- 
syńskich dzieńników, nie jest jeszcze uregulo- 
wane. Policzywszy do tego wiekszą do wojska 
osobnćj ligi przychylność wielkićj części w ca- 
łym Tossynie katoliciego ludu, łatwo być 
może, iż Urneńczyki wzmocniwszy się należy- 
cie, będa mogli aż do Bellinzony, to 
jest aż do Lago - Maggiore podstąpić, 
gdzicby im się wtedy dla dowozu nowych žy- 
wności, droga aż do Lombardyi otworzyła. Grau- 
biindczykom zaś trudno będzie, choćby przy 
najlepszćj chęci pospieszyć w pomoc uciśnio- 
nemu Tessyńskiemu rządowi radykalistów przez 
niedostępne nawet w lecie, atém bardzićj w téj 
porze roku już grubym świegiem pokryte al- 
pejskie przesmyki. 

Ciało prawodawcze kantonu N cuen bu r- 
skiego ogłosiło kanton teu jako neutralny 
przez cały czas teraźniejszćj wojny domowej. 
Król pruski jako zwierzchniczy Ksiażę tegoż 
kantonu, patentem wydanym w Berlinie d. 19. 
listopada r. b. ratyfikował to ogłoszenie ncutrał- 
ności. — Poselstwo prusttic opuściło Zurych 
z rozkazu swego rządu, i przeniosło się wraz 
z swoją kancelaryja do Nenenburga. 


Wiemecce. 


Frankfortska Oberpostamiszeilung z dnia 21. 
listopada donosi: sGdy u Jego Królewicz. Mo- 
ści Księcia Elektora (Kurfürst) Heskie- 
go wzmogła się z dnia 19g0 na 20ty b. m. 
duszność w piersiach, był tenże dzisiaj rano bar- 
dzo słaby, jednaisże wstał jeszcze z łóżika ; atoli 
o dwunastej w południe ponowiła się ta choroba 
w taki sposób, który bardzo zazrażał życiu do- 
stojoego pacyjenta; owoż o kwadrans na pierw- 
szą rozstał się Jego Królewicz. Mość łagodnie 
i bez widocznych bólów z tym światem.< 


+ mme RM Z am oma RADNA RÓ + WODE AJ 2) 00 © PMA 


WWE EDA We 
Poniewaź mieliśmy zawsze miejsce otwarte 
w kronice naszćj dla wszelkich usiłowań dobro- 
czynnych, jakich się tyle w prowiucyi naszćj 
ostatniemi czasy pojawiło, a które podawać do 
powszechućj wiadomości zdało się nam być po- 
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dwójnym obowiazkiem wynurzenia dobroczyń- 
com wdzięczności w imieniu ogółu, i pobu- 
dzania niejako drugich do szlachetnego spół- 
zawodnictwa; tóm chętnićj przyjmujemy teraz 
sprawozdanie o zabiegach dobroczynnych czy- 
nionych tego roku w mieście Biały i okolicy 
(w obw. wadowickim), w celu ułżenia powszech- 
nćj nędzy. A okropna to i straszliwa panowała 
tam nędza, szćroko rozgałęziona po okolicy, 
w która przez lat kilka rozmaite biły ciosy 
powodzi i nicurodzaju. Nie będziemy opisywać 
i powtarzać znajomych szczegółów i powodów 
tj powszechoćj między tamtejszemi wieśnia- 
kami nędzy, powiemy jeno, Że prócz głodu i 
niedostatku zupełnego w klasach niższych, pa- 
nowała tamże przez kilka miesiecy goraczka 
tyfusowa, liczne zabierająca oliary ze wszystkich 
stanów. W takim składzie rzeczy, kiedy bogat- 
szy i uboższy zarówno drzał o siebie, tém wię- 
cćj usiłowania dobroczynne godne sa wspomnie- 
nia, że rzeczone miasteczko liczy ledwie 4000 
mieszkańców i jest niczamożue, bo zawsze za- 
leźne od stosunków handlowych, niepomalu w 
obecnym stanie stagnacyi i drożyzny nadwatlo- 
uych. W przeszłym już roku wspomnieliśmy 
w Gazecie naszćj o znaczoem choć szczegółowem 
tylko wsparciu (700 zr. m. lu), które kilku tyl- 
ko obywateli ofiarowało dla ubogich; lecz wzma- 
gająca się nędza coraz większa, rozbudziła chęci 
dobroczynne w obszernicjszym zakresie. Naj- 
przód tedy Magistrat tamtejszy wraz z obywa- 
telstwem miejskićm i duchowieństwem wyznań 
katolickiego i augsburskicgo przedsięwziął dwie 
składki po domach zbierane (19. lutego i dni 
następnych, i t4. maja id. n.); składki te przy- 
niosły przeszło 1200 zr. m. lt. w gotowiżnie, a 
około 100 zr. m. k. w żywności rozmaitćj, ofia- 
rowanćj mianowicie przez starozakonnych. Ró- 
wnocześnie zebrało się towarzystwo dyletantów 
i dyletantek, tak z mieszkańców Biały jako- 
tćż i Bielska, którzy urządziwszy sobie tea- 
tralną salę zupełuie nowa, w gospodzie pod 
czarnym orlem bezpłatnie przez onćj dzierzaw- 
ce p. Edwarda Majera odstapionćj, zaczęli 
18. marca dawać przedstawienia sceniczne, do 
których stojący tam 2gi batalion pułku piechoty 
Arcyisięcia Ludwika pozwalał bezpłatnie swojćj 
muzyki z prostych żołnierzy szczęśliwie zaim- 
prowizowanćj. Z owych to pięciu przedstawień po 
dzień 30. lipca trwających, wpłynęło do kasy u- 
bogich w Biały 115 zr. m. k., tyleż do kasy 
ubogich w Biełsku, a 57 zr. m. k. dla tam- 
tejszego przedmieścia Lipnik zwanego. Nie- 
dosyć na tóm : wszystkie panie z Biały i Biel- 
ska, jakoteż Żony i córki urzędników prywa- 
tnych z dóbr sąsiednich Arcyksięcia Karola, 
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założyły pod zarządem panny Maryi Rzechak 
córki zmarłego teraz dyrektora tychże dóbr, ło- 
teryję fantową. Z ogólnego dochodu tćj Ioteryi 
wynoszącćj 675 zr. m. k., podzielonego na różne 
wioski, wpłynęło dla Bialy 100 zr. m. k. Kasa na- 
reszcie miejska dodała do tych wszystkich ofiar 300 
zr. m. k., przez co całkowity fundusz na wsparcie 
ubogich przeznaczony urósł do 1700 zr. m. k. U- 
łyto zaś tego funduszu w ten sposób, że od 2. mar- 
ca aż do 24. lipca r.b. to jest przez 21. tygodni w 76 
podziałach (przez 13 tygodni po % razy, przez 
$ tygodni po 3 razy na tydzień) rozdawano zupę 
rumforcka, ba 354 rodzin składających się z 998 
osób, w ilości 738 porcyi po kwarcie polskiej 
wynoszących. Pozostałe jeszcze kilkaset kwart 
tejże zupy rozdano przy rzeczonych podziałach 
między niewpisanych obcych żebraków. Goto- 
wanie téj zupy smacznie sporządzonćj i poży- 
wnćj odbywało się w kamienicy zacnego oby- 
watela Jędrzeja Bukowskiego, który prócz 
znacznych ofiar pieniężnych , przeznaczył na to 
chętnie swój dóm, kuchnię i potrzebne do go- 
towania kotły. Podział zaś odbywał się w kamie- 
mienicy która Wny Jmość ksiądz Jan Giełda- 
nowski teraźwiejszy rektor seminaryjum w 
Tarnowie, urodzony w Biały, zakapił za 2200 
zr. m. k. i na wieki rodzinnemu miastu swemu 
na szpitał darował. Rozdawaniem, które szło 
szybko i porządnie, zajmowali się kolejno naj- 
zuakomitsi tak obywatele miejscy jakoteż u- 
rzednicy, między którymi na szczególną wzmian- 
kę zasługuje tutejszy obywatel i wysłużony woj- 
skowy JMość p. Frańciszek Iiagette. Cho- 
<iaż wiekiem obarczony, zajęty własnćm gospo- 
darstwem, i cierpiący na oczy, z największą 
gorliwością i poświęceniem zajmował się wpi- 
sywaniem ubogich, rozdawaniem biletów, za- 
rządem kuchni, i mianowicie rozdawaniem zu- 
py w lipcu, gdy najokropnićj panowała goraczka 
tyfusowa. Jak błogie były skutki tego rozdawa- 
nia żywności między tych zgłodniałych bieda- 
ków, okazywały ich twarze i postacie, z poczatka 
tak okropnie blade i nędzne, a pomału nabie- 
rajace coraz więcćj wyrazu Życia i zdrowia; a 
mocniejszym nadto było jeszcze tego dowodem, 
że w czasie wspomnianćj przez nas tak srogićj 
epidemii, z pomiędzy 100C blizko osób obdzie- 
lanych zupa rumforcką, w czasie onćj rozdawa- 
nia dwie tylko osób umarło, a i te w skutek 
tylko starości, gdy przeciwnie z licznie do miasta 
przybywających skogicć ze wsi okolicznych, 
kilkunastu padło trupem śród miasta, w sku- 
tek głodu i nedzy. Do zaokraglenia tego obra- 
zu dobroczynności (uad która też, by piękny 
Przydstawić przykład, i dać zachętę do szlache- 
tnego naśladowania rozpisywać się nie wahamy) 
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dodać należy, że J. W. Starosta tamtego obwo- 
du ofiarował 300 zr. m. k, dla ubogich miasta, 
które już po skończonem obdzielaniu zupa rum- 
forcką, gotowizną przez trzy tygodnie pomiędzy 
nich rozdawano. Cześć więc i wdzięczność po- 
wszechna dla tych wszystkich, których tu czy 
szczegółowo po nazwisku, czy ogólnie tylko 
wymieniliśmy |... 
3 % Ar 3 

Jutro t. j. dnia 1go gruduia dany bedzie na 
benefis pana Starzewskiego dramat pod 
nazwa: Hrabia de Monte- Christo, z sławnego 
romansu Dumasa przerobiony w 3 oddziałach 
i 6 aktach. 


(Z kerespondencyi prywatnè).) 


Z Bochni dnia 26. listopada. Nadzwyczajny 
ruch w handlu zbożem jest teraz na naszych 
targach; a to tak z powodu wielkiego ubiega- 
nia się wzakupywaniu na odstawę do magazy- 
nów, jakoteź zulładów kupna na dalsze peze- 
słanie, lub na późniejsza spekulacyję. Owoż 
zgoła każden zaopatruje się w pszenicę i zyto, 
atu szczupło tylko dowożą na targi; dla tego 
też wszystko, co się pokaże, w okamgnieniu 
ma pokup, a ceny coraz są wyższe. Wczoraj 
płacono za korzec pszenicy białćj 9 zr. 12 kr., 
Zyta 7 zr., jęczmienia 6 zr., owsa 3 zr., gro- 
chu 10 zr., jagieł 43 zr., ziemniaków 2 zr. 24 
kr. mon. kon. Cetnar siana 48 kr., słomy 40 
kr. m. k. — Gorzelnio w tutejszym obwodcie 
z powodu braku ziemniaków nic zgoła okowi- 
tćj nie wyrabiają, a tém samém i wołów na 
stajni nie postawiły; i na dalszy wychów nie 
sprowadzaja tu wołów z Bukowiny, a to z obawy 
zarazy. — Dowożone dotąd na nasze targi na- 
sienie koniczyny jest bardzo liche, 10 też le- 
dwo 12do16zr. za korzec takowego dać obie- 
cują; jeźliby za nastaniem mrozów, dwory lep- 
szego nasienia nie dostarczyły, to nasienie to 
będzie zapewne na wiosnę po wysokich cenach 
poszukiwane. 

Zasiewy ozime okazują się w tutejszym ob- 
wodzie małe i bardzo 1zadkie, bo się z wysia- 
niem opóźniono. Nie zanosi się u nas na spa- 
dnięcie cen zboża, chyba gdybyśmy częste i 
znaczne przywozy ode Lwowa czy to na targi 
czy też na dalszą spekulacyję dostawać mogli. 


4% Ułomuńca. Tary nawoły d. 2430 listopada, 
Na tym targu mielimy 1054 wołów, wraz z te- 
mi, które tu z przeszłego tygodnia niesprze- 
dane pozostały Z Pragi i Wićdnia nie było 
kupujacych , bo też nie mieliby byli w czém 


wybierać , tym bowiem razem jakość wołów 
była średnia, a po części wcale licha. I dlate- 
go teź nie wszystko rozkupiono, a partyja Nr 5, 
którćj woły były jeszcze vzjlcpsze , poszła 
ztad do Wićdnia, nie mogąc przystać na tutej- 
sze ceny. 

Przed targiem z drogi nic w tym tygo- 
daiu dla Wićdnia niezakupiono. Śtelica ta ma 
zawsze jeszcze swoje zasoby , a cetnar wolu 
stoi w nićj na 43 do 4ł zr. w. w. 

Na przyszły tydzień spodziewamy się z Ga- 
licyi tylko jakich 300 wołów. 

Przypędzili na targ: 1) Bernard Hrdlicz- 
ka, z Osieka, 62 wołów; 2) Hermana Haczek, 
z Liska, 70; 3) Hersz Tuna, z Zurawna, 130; 
4) Hersz Felder, z Jaworz. 80; 5) Antoni No- 
wak, z Bursztyna, 62; 6) Jeremiasz Theman, 
z Zarszyn, 63; 7) Mojżesz Tabak, z Nowosielic, 
7. — Małemi pariyjami 514, -— Ogółem 105?. 


Małe partyje po najwięk- 
szej części. 


j ! Cena je- , Z tych 
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Rozkupiono: | 4 | pary m  wałyc 
2| w.w. | Z * mogła 
ai Si o e 
| zr. |kr | cetnar. 
Ee je i i 
7, partyi Nr. 1. do Wiszawy| 30: 241 |—| — | 651% 
7% partiyi Nr.2. tylko 18 sztuk 
% parıyi Nr. 3. do Berna. | 65] 260]}—| — | 7 
Z partyi Nr. 5. deto. 60, 495] —| — | 71) 
Partyi Nr. 5. uiesprzedano 
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Partyja Nr.7. niesprzedaną | 
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Wypadek tegorocznych zbiorów 
zboża, ziemniaków it. d. 
w Ameryce północnćj i w Europie. 


O wypadku tegorocznych urodzajów w Ame- 
ryce północnćj i w Europie możemy nastepu- 
jaca zdać sprawę : 

W Ameryce Połnocnćj zbiory zboża były bar- 
dzo obfite; pszenica szczególnie piękna, ku- 
kurudzy wielka plenność ; ziemniaków mnó- 
stwo i żadnego śladu zarazy. 

Co do północnej i wschodniej Europy: D a- 
nija, Szwecyja i Norwegija obficie 
miały w tym roku ozimin , a jarego zboża po- 
dostatkiem ; ziemniaki nio tyle ucierpiały co 
w poprzedzającym roku i miernie zrodziły. — 
Kosyja w ogólności biorąc, skape miała 
zbiory, ale znaczne ma jeszcze zasoby. — Na 


Łitwie ozimiuy dobrze się udały, szcze gól- 
nićj też Żyto; plon jarega zboża także dość 
dobry; ziemniaków mało, gdyż zaraza im do- 
kuczyła. — Wlirólestwe Polskiem  psze- 
nica i żyto dobrze zrodziły; ziemniaki zaś szczu- 
plo. — W południowćj Rosyi szarań- 
cza w niektórych stronach znaczne zrzadziła 
szkody; a nawet i owoce nio dobrze się udały. 
— W Prusiech królewskich plon ozi- 
min jest średni, jęczmień nie dopisał, a nawet 
i owsa urodzaj jest mnicjszy od średniego ; to 
samo i o strączkowych roślinach powicdzicć 
można. Ziemniaki ledwie że średnio zrodziły. 
Zdaje się iż zbiory wystarcza na konsumcyję 
własna, atoli mimo dobrych urodzajów żyta, 
trudno aby z poczatkiem przyszłorocznych zbio- 
rów, jeszcze jakie zasoby ziarna pozostać mo- 
glv. —W Zachodnich Prusiech ozimi- 
ny bardzo dobrze się udały; ale częste w cza- 
sie żniw ulewy zaszkodziły żytu. Posuchy zaś 
wielka jaremu zbożu zadały klęskę: owsa po 
cześci nie warto było kosić : jęczmień najwięes 
cćj spalony, groch zrobaczały. Zaraza zniszczy- 
ła więcćj niż połowę plonu ziemniaków. — 
W Saskićj prowincyi zbiór pszenicy, Żyta i 
grochu był bardzo dobry, a jarego zboża śre- 
dni; ziemniaki miernie zrodziły , owoce bar- 
dzo obficie. — W W. Msięztwie Poznań- 
skiem pszenica i Żyto sa bardzo namłotne ; 
źaden gatunek zboża nie chybił całkowicie, i 
tylko późno wysiany jęczmień i owies, średni 
plon wydały. Ogrodowin i owoców obfitość; 
ziemniaki mnićj zrodziły. — W Szlązku 
Pruskim pszenica i żyto wydały 30 do 40 
a owies 50 proceutu więcćj niź zwykle ; jęcz- 
mień zrodził miernie, groch dobrze, ziemnia- 
ki skapo, owoce nader obficie. — W Gali- 
cyi zboże i owoce w wiełkiej części zadowel- 
niajaco zrodziły; kukuradza w ogóle miernie; 
ziemniaki w skutek zarazy skąpy dały plon; a 
w wielu miejscach chybily. — Na Mu lta- 
nach kukurudza udała się, inne zboża ucier- 
piału od posuchy. — W naddunajskich 
Hsięztwach w ogóle skape były zbiory zbo- 
ża, bo posuchy i szarańcza wiele zaszkodziły; 
tylko kukurudza obiicie wydała, ziemoiaki zaś 
miernie. Mimo niedobrych zbiorów, kraje te 
będa mogły wyprowadzać od siebie zboże, bo 
maja jeszcze wiele dawnych zasobów — W 
Ziemi Sicdmiogrodzkićj posuchy a 
miejscami i szarańcza uszczupliły plonu : ozi- 
min jest dosyć, jarego zboża i ziemniaków ską- 
po. — Węgry obfite miały urodzaje ; w nie- 
których okolicąch uprawiano w tym roku po 
raz pierwszy kukurudzę, i to z najpomyśl- 
szym skutkiem. Ziemniaki dość dobrze zro- 
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dziły; owoców podostatek. — W Arcyksięztwie 
Austryjackiem oziminy i owoce obliciéj 
niż od wiełu lat zrodziły; tylko jare zboże 
miejscami od posuchy ucierpiało; plon ziem- 
niaków microy, zaraza sporadycznie iyłko się 
objawiała. — Czechy miały bardzo dobry 
Urodzaj pszenicy i żyta; jare zboże miernie 
się udało; owoców zbytek. — Merawija, 
od wielu już lat tak dobrych jak w tym roku 
nie pamięta urodzajów ; szczególnie też psze- 
nica odznaczyła się ilościa i jakościa; prosa 
urodzaj zadowolniający, a ziemniaki dwa razy 
tyle co w przeszłym roku zrodziły. -- $ zląz k 
Aaustryjacki mniejszy ma zbiór zboża cd 
średniego, a zaraza na ziemniaki bardzo się w 
tćj prowincyi srożyła. — W Styryi pszeni- 
ca, Żyto, jęczmień, owies i Łukurudza bardzo 
obficie zrodziły : ziarno piękne i mączyste, a 
maka czysta i biała; ziemniaki lepszy wydały 
plon niż w przeszłym roltu, chociaż wszędzie 
pojawiaty się śłady zarazy ; owoców podosta- 
tek. — W KMaryntyi wypadły zbiory wogóle 
zadowołniająco ; kukurudza bardzo plennie zro- 
dziła; owoców mnóstwo. —W Tyrolu psze- 
nica i kukurudza bardzo się dobrze udały. — 
W Królestwie Lombardzko - Wene- 
chkiem zbiory w ogóle dość dobrze wypadły, 
tylko owsa mało, a ziemniaki ucierpiały od 
zarazy. 

Co do zachodniej i południowej Europy: W 
Saxonii oziminy udały się bardzo dobrze, jare 
zboże średnio; ziemniaków plon zadowolniają- 
cy, a zaraza dotknęła górniejsze tylko położe- 
nia. Owoców wiele i dcbre. — W Bawaryi 
wydała pszenica w przecięciu 12 do 15 a Żyto 
41 do 1łziarn; jęczmienia i ziemniaków plon 
średni; te oslatnie miejscami tylko od zarazy 
ucierpiały; owoców wielka obfitość, — Króle- 
stwo Wirtemberskie miało w przecięciu 
lepszy urodzaj od średniego ; ziemniaków dwa 
razy tyle co w przeszłym roku, atoli miejsca 
mi od zarazy ucierpiały: owoców nadzwyczaj: 
na oblitość, — W Turyngii, W. Księztwie 
Ileskiem i Isięztwie Nasausk ie m ozi- 
min oblitość, jarego zboża dobry urodzaj; zie- 
mniaków średnio, tu i owdzie dotkneła je za- 
raza; owoców wielki urodzaj. — W W. Księztwie 
Badeńskiem, Brunszwickiem, Me- 
klenburskiem, Oldenburskiem i 
Szłlezwicko - Holsztyńskiem obfite 
miano zbiory, mianowicie ozimin; jare zboże 
dostatnio zrodziło, ziemniaki miernie, owoce 
w bardzo znacznćj ilości. — W Westfalii 
zebrano pszenicy i Żyta o 30 do 40 procentu 
więcćj niż w zwyczajnych latach; jare zboże 


także debrze się udało; ziemniaków plon śre- 
dni, a zaraza mało je dotknęła; owoców co 
nie miara. — W nadreńskich krajach w 
ogółe był zbiór pszenicy, żyta i jęczmienia ob- 
fity; owoców wszelkich nadzwyczaj mnogo. — 
W Belgii tak obfite zbiory, jakich od 25 lat 
nie było : pszenica i Żyto wydały cztćrv razy 
tyłe co w przeszłym roku ; jęczmienia i owsa 
podosiatek ; rośliny strączkowe do! rze się uda- 
ły; ziemniaki wczesne wszędzie p!encc, późne 
zaś także dobrze zredziły, tylko 20 procentu 
ubyło przez zarazę; owoców zbytek, — W Il o- 
landyi zbiory były o 4 do 6 procentu wy- 
datniejsze od średnich; zaraza na ziemniaki 
pojawiła się, atoli nie w tylu miejscach jak w r. 
1845 i 1846, i daleko łagodnićj. — W Szwaj- 
caryi oz miny bardzo dobrze zrodzily; jare 
Zaś zboże w dolinach dostatnio, a na górach 


„miernie; ziemniaków plon dobry, a zaraza spo- 


radycznie tylko objawiała sie; owoców wielka 
obfitość. — Francyja od wielu juž lat nie 
miała tak obfitych zbiorów jak w iym roku. 
I ryż, którego uprawe w południowćj Francyi 
od niedawna zaprowadzono , dobrze się udał. 
— We Włoszech pszenica zrodziła tak jak 
w przeszłym roku, a ziarno bardzo pięknei 
kukurudza w górnićjszych okolicach miernie , 
na równinach bardzo obficie; owies skapo; 
ziemniaki dostatnio, ryż obficie. — W Hisz pa- 
nii i Portugalii pszenica, jęczmicń i owies 
bardzo obficie zrodziły; kukurudza mnićj do. 
statnio, szczególnićj też w Portugalii. — WA n- 
glii urodzaj pszenicy mniejszy od średniego, 
a ziarno niedorodne, ale zato daleko więlsze 
.3 . . . D . 
obszary niż zwyczajnie pszenicą zasiano; jęcz- 
mienia obficićj niż od wielu lat; owsa wyda- 
tek dobry, choć z drugiej znowu strony mnićj go niż 
zwykle wysiano; roślin strączkowych skąpo; ziemnia- 
ków miernie, a zarąza sporadycznie tylko się poja- 
wiała i dość łagodnie. — W Irlandyi chociaż dość 
obfite zbiory zboża, nie wystarczą jednak na zastą- 
pienie nieurodzaju ziemniaków. — W Szkocyi zboża 
i ziemniaki tyle zrodziły, że przez zimę nie ma się 
obawiać niedostatku. 
* a * 

Tegoroczny tedy urodzaj żboża, szczególnićj ozi- 
mego jest w ogóle biorąc dość zadowolniający. Nawet 
iziemniaki po większćj części mierny plon wy- 
dały, tylko jakość w wielu miejscach nie najlepsza; 
zresztą i zaraza w porównaniu zZz dwoma poprze- 
dzającemi latami okazała się daleko słabszą, i 
zdaje się coraz bardzićj uśmierzać. Owoców wielka 
w tym rokn obfitość przyczyni się w wielu krajach do 
oszczędzenia zboża, ziemniaków , ogrodowin i masła. 
Ozgzrodowiny także dość dobrze się udały. — Tylko 
roślin pastewnych wszędzie prawie mało jest 
w tym roku; dlatego też przy szczupłćj paszy, mięso 
trzyma się wszędzie drogo, i podobno z dzisiejszej 
wysokićj ceny nie zaraz zejdzie. 


= gs a 
Ostatnie uwagi 
do Terminologii mzuk spoeieczmych. 
Jako dokończenie podania w Gazecie Lwowskićj Nro 136. 


XII. 


»Niepodobna od razu przebiedz całego pola nauki, i razem zgłębić wszystkie zadania... 
»FPylko w kursie ad hoc szczegółowe kwestyje rozbierać można,... tych nawet które będę wykła- 
dać, stanowczego rozwiazania nie obiecuję... W ekonomii politycznćj, przyznać należy, że nie 
»wszystko jest dotad wiadome... Skeptycyzm lepszy od zarozumiałości,... nauka daleka jest je- 
»szcze od doskonałości...ć 

Temi słowami rozpoczynał Rossi kurs ekonomii politycznćj r. 1836 w najwy/szym zakła- 
dzie naukowym (College de France); jakżeby od nas wymagać, umicszczenia wszystkiego w u- 
rywkowych artykułach Gazety? i stosowania się do zdań każdego czytelnika? Trzymaliśmy się 
eklcktycznie ekonomistów jak Rossi, Smith, Dunoyer, Jacob, Jouffroy; ale temi 
imionami nie spodziewamy się zmusić każdą krytykę do milczenia. Jednćj przecie nie pojęli- 
byśmy. Takićj, która ex professo, imponująca, przywłaszczająca sobic powagę samćj nauki. 
dogmatycznie potępiałaby wyciągi nasze. Taka krytyka przywołuje w pamięć szkolne czasy, gdy 
łajał pedagog że nie umieliśmy lekcyi, —albo owego z krytyków najdzielnicjszego, Omara Kali- 
fa, który na spalenie oddawał co tylko nie było Alkoranem! 

Nauka którćj się uczymy, nic ma jeszcze swojego Alkoranu. Ani tez nie jest tak bardzo 
u nas Terra incognita. Bardzo wielu mówi prozą, niewiedząc co proza, jak dowcipnie sła- 
woy komik wystawił. lMażden obywatel, fabrykant, handlarz, dobrze prowadzacy swoje inte- 
resa, więcćj wie (chociaż nie wszystko) o tworzeniu i o zarządzie bogactwa, aniżeli wieksza 
liczba wyczytujących pracowicie z książek, prawa objaśniające te czynności. Celem nauki. jest 
wyprowadzać z pojedyńczych porównanych: doświadczeń, wnioski ogólne, i ustanowić zasady, 
mogace zastępować doświadezenia. Terminologije, kategoryzowania, służą tylko do ułatwienia 
rozumowań, ale same nie są nauka: i spór wzniecać tylko wtenczas powinny, kiedy do błę- 
dnych wniosków doprowadziły. Mało na tćm zależy n. p. czy nazwę siły zasobem, albo tych 
do zasobów nie policzę, bylem dobrze pojął zasadę wynagrodzenia roboty. Są to kłótnie o sło- 
wa, co nazywa Rossi: une querelle de terminologie. Nie widząc użyteczności zasłaniania się od 
podobnych zarzutów, i gdy miałem na myśli wcale inny cel, niż szkolną polemikę, będę czy- 
tać z uwagą i zapewne z korzyścią krytyki tego redzaju, ale od owiadać nie widzę potrzeby. 

Nauki społeczne znajduj się bezprzecznic w stanie zupełnćj przemiany. Jeżli dawniej, 
miano (między innemi) za cel produkcyi, utworzenie największćj masy bogactwa, bez wzglę- 
du na tegoź rozdzielenie, jeżeli wszystkie użyteczności spotrzebowane przez robotników pod- 
czas produkcyi, do bogactwa rachowane nie były, odtad nauka, bardzićj ludzka. uważać hędzie 
zadosyć-czynienie potrzebom największego tłumu ludzi, za cel pierwszy: głosić będzic że ten 
kraj najbogatszy, w którym najmuiejsza liczba cierpiących, i największe Żywioły postępu, nie 
ten który produkuje najwięcćj wartości zamiennych a zatóm i kapitałów. 

już Sismondi rzucił był potępienie na szkolę chrematystyczną, szukająca pomno- 
żenia masy bogactwa, zatóm starajacą się zimniejszyć nakład roboczy i wynagrodzenia roboty; 
a utopiści Owen, Fourier, St. Simon it. d. logicznie przeciwko tym zasadom występu- 
jacy, chybili tylko w podawaniu środków zaradczych. Rozdziclając zasoby materyjalne między 
robotników, niszczyli jedni własność, najwyższe wynagrodzenie roboty; despotycznie kieru- 
jac produkeyją, niszczyli drudzy wołność, to jest naturalne rozwinięcie zdolności, a nie da- 
wali od razu owćj morałnćj i umysłowćj oświaty, która do podobnego stanu usposobićby mo- 
gla. Stronnicy wolnego handlu pralityczniejsze przynajmnićj miewają zasady, dążąc do tego, 
żeby było jak najłatwiejsze nabycie materyj surowych i produktów potrzebnych, jak najkorzy- 
stnicjszy odbyt produktów handlowych, jak najobszerniejszy targ zamian. 

Przeto ułatwiona produkcyja i zabezpieczone wynagrodzenie roboty. 

Że te ekonomiczne daźności przybrały nicraz barwę stronnictw politycznych, to było ko- 
niecznym wypadkiem oporu, który naprzeciw wznosił się. Szczególnie utopiści, zapałem 
ekonomicznego romantyzmu uwiedzeni, nie zostali przy rzctelnćj zasadzie, że dobro większości 


